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co n stru isit l ’a n n ex e , la  rem ise et les écu ries , une terrasse à am p h itéâ tre  d evant  
le p a la is  et u n e  ferm e hollan d a ise , — on dessin a  le parc à l ’an g la ise  et on y  p la ça  
q u an tité  de sta tu es et de pierres com m ém oratives. V ers 1823, on é lev a  des m a i­
sons em pire pou r les concierges. D e  1834 à 1838, on orna la façad e du p a la is  de 
scu lp tu res, on érigea  la  sta tu e  em pire de N a th a lie  San guszk o  dans le parc, on 
con stru isit le p on t et la porte m auresqu e, a insi que le tem p le dorique et l’a q u e­
duc su iv a n t le p rojet de lie n  ri M arconi. Vers la  fin  du X lX -e  s., le p a la is  com ­
m ença à tom ber en ruines. D é v a sté  et p i l lé  par les A llem ande, en 1944, il fut 
occu p é l ’a n n ée  su iv a n te  et d ev in t la rés id en ce  d ’é té  du P résident de la R ép u ­
blique. Les tr a v a u x  de conservation  ont assuré, dans leu r prem ière étape , le  p a ­
la is contre u n e  ru ine p lu s grande. O n f it  de n o u v ea u x  to its, on m it des vitres  
a u x  fenêtres et l ’on com bla  les fo ssés de tireurs dans le  parc. D a n s la  seconde  
étape , on restau ra  les in térieu rs, on n e tto y a , entre autres, la  fr ise  en stu c  de 
1808, qu i rep résen te  les fê tes de D y o n y so s , on f ix a  la  p o ly ch ro m ie  —• n o u v e lle ­
m ent d écou verte , de 1840—45, des cham bres „étru sq u es“. P our décorer et m eu­
bler l ’in térieu r  on ob tin t des m eub les em p ire  et d ’autres objets h istor iq u es du 
tem ps où le p a la is  fu t constru it. D a n s le  sa lon  d em i-ouvert du cô té  de la  ter­
rasse on a d éco u v ert et restauré au p la fo n d  la p o ly ch ro m ie  de B renne, de 1780. 
Les tra v a u x  d é  co n servation  ont ég a lem en t englobé les an n ex es et le parc. 11 
fa u t encore restaurer les scu lp tu res de d écoration  et les m onum ents arch itecto -  
niques du parc. U n e  tâch e  sp éc ia le  c ’est la m ise en ordre et la reconstruction  
du parc à l’an g la ise , un des p lu s p r é c ieu x  de P ologne.
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Gdy jcsienią 1946 r. przystąpiono do pierwszego etapu robót 
zabezpieczających w Katedrze Wrocławskiej zniszczenie samej 
budowli, a więc poza urządzeniem wewnętrznym, z którego pozo­
stały  jedynie resztki ołtarzy bocznych, ambony, epitafiów  i frag­
m enty rzeźb, określano na 70%.

I rzeczywiście straty  sięgają takich rozmiarów, że łatw iej po­
dać, co się jeszcze zachowało, niż wymienić zniszczenia.

Pozostały m ury magistralne, osłabione 2-ma wyrwam i w ścia­
nie południowej naw y głównej. Jedna z nich wynosi 9, druga 
14 metrów, zaś obydwie idą od gzymsu głównego w dół, aż po dacii 
naw y bocznej. M ury wież zachodnich w zasadzie zachowały się, 
w ykazując silne szczerby w w ieży północnej. U trzym ały się nie­
mal w szystkie łuki przyporowe od północy i parę łuków połud­
niowych.

Stosunkowo najm niej ucierpiała wschodnia strona kościoła: 
małe prezbiterium  oraz kaplice świętej Elżbiety i Książęca. Zbie­
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giem okoliczności w nętrza ich nieuszkodzone. Sklepienia naw  bocz­
nych, podobnie jak  i luki przyporowe uległy znacznie większemu 
zniszczeniu od południa, aniżeli od północy. Nad prezbiterium  nie 
ma sklepień, nad naw ą główną pozostało jedno przęsło barokowe. 
Zarówno m ury jak  i sklepienia pozostałe uległy bardzo silnemu 
zarysowaniu. Poza szczerbami w naw ie głównej oraz trudną do 
obliczenia ilością pomniejszych uszkodzeń i odkształceń — pożar

i w strząsy spowodowały 
mniej lub więcej znaczne 
osłabienie murów nośnych 
i łuków przyporowych.

C harakterystyczne u­
szkodzenia w ykazują ka­
mienne filary naw y głów­
nej. Sposób równomiernego 
ścięcia ich od dołu, przy 
równoczesnym dobrym sta­
nie kam iennej posadzki 
kościoła, potwierdza przy­
puszczenie, że główną przy­
czyną tak  znacznego znisz­
czenia K atedry W rocław­
skiej był wybuch złożonych 
tam w nawie głównej m a­
teriałów łatwopalnych. P ia­
skowiec użyty do budowy 
filarów w ykazuje pęknięcia 
i łuszczenie się, dowodzące 
przejścia przez bardzo wy- 

R ye. П . W rocław  — kated ra , w n ętrze  soką temperaturę. Poza tym
n a w y  g łów n ej po zn iszczen iu  w ojen n ym  reSztki sklepień i murów,
( fo l .  W r o c ła w sk a  D y r e k c j a  O d b u d o w y ) .  & prze(Je wszystkim wnętrze

. i najbliższe otoczenie Kate­
d ry  pokryte było w arstw ą rumowiska, szczątków kamiennych 
i drewnianych, blachy miedzianej, beczek z benzyny i tym podob­
nych pozostałości. W ew nątrz budynku w arstw a rumowiska docho­
dziła do 3 metrów. -

Pierwszym zadaniem , ułatw ionym  przeiz możliwość użycia 
niew ykw alifikow anych robotników było odgruzowanie kościoła, 
z dokładnym  przesianiem  rumowiska, celem odłożenia i zabezpie­
czenia fragm entów  rzeźbiarskich, kam ieniarskich i gotyckich ce­

32



gieł. Roboty te ukończono 
zimą roku 1946.

Dalszy program robót za­
bezpieczających i konserwa­
torskich poszedł w kierunku 
uzupełnienia i wzmocnienia 
pozostałych murów, przygoto­
wania budowli do przyjęcia 
ciężaru dachu i sklepień oraz 
założenia dachu z pokryciem. 
W tym celu należało przede 
w szystkim  wypełnić 2 wielkie 
w yrw y ściany południowej 
przez w ym urow anie kilku fi­
larów międzyokiennych z obra­
mieniami kam iennym i wzglę­
dnie profilowanej cegły. Na­
stępnie trzeba było po prze- 
sklepieniu uzupełnić ściany 
i gzyms, — w końcu łuki przy­
porowe. Z dniem 1 marca br. 
ukończono m ury naw y głów­
nej i łuk i przyporowe połud­
niowe, w toku jest czyszczenie

R yc. 14. W rocław  — katedra, zam uro­
w an ie  m niejszej w y r w y  w  ścian ie  p o ­
łu d n io w ej (fot.  W r o c ła w s k a  D y r e k c ja  

O d b u d o w y ) .

R yc. 15. W ro cła w  — katedra , łu k i p rzyp o ro w e od p o łu d n ia  w trakcie robót 
(fot.  W r o c ła w s k a  D y r e k c j a  O d b u d o w y ) .
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i licowanie ścian. Roboty kam ieniarskie, idąc równolegle z m urar­
skimi, dają właściwy efekt bez konieczności uciekania się do nie­
bezpiecznych prowizoriów.

Części starej kam ieniarki w róciły już i w racają na dawne 
miejsce, b rakujące dorabia się według poprzednich wzorów. Tak 
uzupełniono kam ienne łęki, gzymsy, służki z konsolami i kw iato­
nam i oraz zworniki i klucze naw  południowych. W dalszym ciągu

bada się i uzupełnia k a­
mienne filary naw y głów­
nej. '

Do robót m urarskich 
używ a się dotychczas sta­
rej cegły o w ym iarach 
9 X 13 X 27 cm, w ybranej 
z rumowiska katedralnego 
i sąsiednich ruin. Cegła ta, 
po starciu powierzchni 
o 2—3 milimetrów, daje 
w rezultacie barw ę żywą, 
lecz nie krzyczącą i w yka­
zuje dostateczną p rzy ­
czepność. Doświadczenia 
w Katedrze i sąsiednim 
Kościele N. M. Panny na 
Piasku pozw alają mnie­
mać, że ten sposób jest 
w naszych w arunkach 
najwłaściwszy, oczywiście 
o ile bez szkody dla innych 
budowli da się uzyskać 
odpowiednią ilość cegły 
gotyckiej.

Prócz wspomnianej zależności od robót kam ieniarskich, d ru­
gim probieniem było odpow iednie w ykonanie w cegle obram owa­
nia 3-ch okien prezbiterium . Konieczność w ykonania pełnego 
w ałka na 2-ch żłobkach przy  b raku  starych profilowanych cegieł 
była początkowo hamulcem. Mimo stosowania ostrych narzędzi 
i starannej obróbki, cegły k ruszyły  się i pękały. Jednakowoż 
okazało się, że po w ym urow aniu pełnych ościeży okiennych i do­
kładnym  spojeniu w arstw  ceglanych, wycięcie tego samego pro­

R yc. 16. W rocław  — katedra, o d tw o rzen ie  
p ro filu  w ałka  ceg lan ego  w  a rk a d z ie  (fo l .  

W r o c ła w sk a  D y r e k c j a  O d b u d o w y ) .
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filu nie przedstaw iało poważniejszych trudności. Spraw a dachu 
naw y głównej została rozw iązana przez zamontowanie lekkiej, 
ekonomicznej konstrukcji stalowej, obliczonej prócz normalnych 
wymogów na obciążenie dachów ką rzym ską (mnich i mniszka) 
i drewniane krokw ie z łatami. W ięźba ta, spoczywająca na m urach 
naw y głównej, jest zarazem rodzajem  zakotwienia tych murów.

D rugi kw arta ł 1948 r. powinien w  m yśl programu przynieść 
dokończenie robót m urarskich i kam ieniarskich w nawie głównej, 
pokrycie dachu. Równocześnie są już w pełnym xoku przygoto-

R yc. 17. W rocław  — kated ra , zn isz cz en ie  d o ln y ch  partii 
fila ró w  n a w y  g łó w n ej ( fo t .  W r o c ł a w s k a  D y r e k c j a  O d ­

b u d o w y ) .

w unia do odbudowy wiełkiego okna w prezbiterium , o kam ien­
nym, bogatym laskow aniu z trójróżow ym  maswerkiem.

Dalszym etapem, w  tym roku zapewne ostatnim, będzie 
pokrycie dachem i rekonstrukcja sklepień w południowej nawie 
bocznej oraz nakrycie łuków  przyporow ych kam iennymi obdasz- 
nicami. Wieże zachodnie dotychczas o trzym ały nowe schody we­
wnętrzne oraz niskie hełmy jako  pierw szą część odbudowy.

Reasum ując w yniki w spółpracy resortów  K ultury i Sztuki 
z Odbudową należy podkreślić, że obecnie wychodzimy dopiero 
z okresu zabezpieczenia Katedry.

Konserwator i architekt, przechodząc obok zniszczonych 
i oderwanych fragm entów arch itek tu ry  i rzeźby, może jedynie 
baczyć by nie niszczały dalej.
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W wielu w ypadkach widzimy też powierzchowność i nieszcze- 
rość przedwojennej konserwacji zabytków  wrocławskich. Lecz 
problem y te, jako też niektóre błędne wnioski konserwatorów 
niemieckich, w ym agają osobnych rozważań i opracowania.

Roboty konserw a­
torskie w Katedrze, 
podobnie jak  w ięk­
szość obiektów zabyt­
kowych W rocławia 
przeprow adza W roc­
ław ska D yrekcja O d­
budowy w ścisłym po­
rozumieniu z Konser­
watorem W ojewódz­
kim.

W ykonanie i mon­
taż dachu K atedry o­
raz Kościoła N. M. 
Panny na P iasku w y­
konuje firm a „Mosto- 
wagon“ w Chorzowie. 
Roboty główne, m u­
rarskie i ciesielskie — 
firm a W ładysław P a t­
kowski, roboty kam ie­
niarskie — Filia P ań ­
stwowej Pracowni Kon­
serwacji Rzeźby.

La C ath éd ra le  de W r o c ła w  a é té  d étru ite  dans les p roportions de 70%. 
S eu ls  sont dem eurés les m urs p r in c ip a u x  avec 2 énorm es brèches, les m urs des 
tours de l ’ouest ég a lem en t éb réch és et une p artie  des arcs bou tants. Le p etit  
ch oeu r  et la  grande ch a p e lle  de l ’est son t là: Les voûtes ont é té  en partie  c o n ­
serv ées dans la  partie  nord. La secousse  a a ffa ib li tous les m urs de support, 
n otam m ent à l ’in térieur de l ’ég lise  par su ite  de l ’e x p lo sio n  de m a tér ia u x  
in fla m m a b les . A près avoir  e n lev é  les décom bres, en 1946, on en trep rit de ren ­
forcer  et de com pléter  les m urs, les arcs bou tants et les corn iches en  conservant 
les p ro fils  de brique. O n a co m p lété  en m êm e tem ps les fragm en ts de pierre. 
O n se sert, pour la  reconstruction , de la v ie ille  brique goth iq u e  des ruines. 
O n a m onté la  to iture, d ’une construction  lég ère  en acier, a vec  des la ttes  
de bois. O n a d on né a u x  tours des to its bas p ro v iso ires et des esca liers. A u cours  
de ce tte  an n ée  on v a  recouvrir le  toit. Les tra v a u x  son t d ir igés par la  D irec tio n  
de R econ stru ction  de W rocław  et le conservateu r  de la  v o ïevod ie .

R yc. 18. W rocław  — katedra, od b ud ow a w ięźb y  
d ach o w ej (fot.  W r o c ła w sk a  D y r e k c j a  O d b u ­

d o w y ) .
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